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Zimmerman przyjechał 
dziś do Warszawy. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 17 maja. 
Dzisiaj o godz. 4,30 przyjechał do 

arszawy generalny komisarz L ig i na 
r odów do sp rawy sanacji f inansów A u -
s*rJIi p. ZImmermann w towarzys tw ie 
S e kre tarza p. Bordescha. P. Z immer-
toann został p rzy ję ty o godz. 7-ej przez 
**• Prezesa rady min is t rów Grabskiego. 

Lwów jedzie do Anglji, 
Francji, Portugalji i Hisz-

panji. 
Polska Agencja Tel cgraf iczn a. 

Gdańsk, 17 maja. 
W dniu dzisiejszym statek szkolny 

P o ' s ke i j marynark i handlowej „ L w ó w " 
°Puścil port i z tegorocznymi absolwen 
jami szkoły morskiej w Tczewie ma od 
•tyć podróż ćwiczebną do Ang l j i , F ran-
% Portugal j i , Hiszpanji , a ewentualnie 
tesże do W ł o c h . 

Odjazd okrętu odbył się z wie lką uro 
czystością, w które j m. in. wz ię l i udział 
^ i m i e n i u p. prezydenta Rzpl i tej gene
ralny adjutant gen. Zaruski , dy rek tor 
apar tamentu marynark i handlowej mi 
^'sterstwa przemysłu i handlu Chrza
nowski oraz przedstawiciele w ładz w o j 
*Kowych 1 cyw i l nych . 

Orzeczenie w sprawie 
skrzynek w Gdańsku 

• P o t k a ł o s i ą z s y m p a t j ą p r a s y 
f r a n c u s k i e j . 

Poiska Agencja Telegraficzna 

Paryż, 17 maja. 
h l «Le Journal " oświadcza, że orzecze 
^ t r y b u n a ł u haskiego w sprawie sk rzy 
" e k Pocztowych w Gdańsku przynosi 
^ s z c z y t bezstronności t rybunału i jest 
' e n i ba rdz ie j interesujące, że sprawa w ią 
r się z całokształ tem kampanj i , p rowa
dzonej w celu przywrócen ia w p ł y w u 
l ip ieck iego w Gdańsku. 

. D o b r z e — kończy dziennik — że pe 
Int ryg i są w obecnej chwi l i poważ 

l e Piętnowane. 

Mussolini grozi wolno-
mularzom. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

R z y m , 17 maja-
• , W czasie dyskusj i w izbie nad pro
stem, dotyczącym uregulowania spra 

tajnych stowarzyszeń, Musol ini o-
, wiadczył. że wie lk ie dzienniki demo-
ratyczne ulegają zmianie lub większe-

JJju w p ł y w o w i wolnomularzy, co jest 
dopuszczalne i musi się skończyć. 

Porozumienie Francji 
zAnglją 

g w a r a n c j ą p o k o j u E u r o p y . 
Folska Agencja Telegraficzna. 

Paryż , 17 maja. 
^ Steed, b. redaktor „T imesa" i dy rek 
Ł r ...Rewie of R e w i e w s " miał w Sor-
k"n'e odczyt, w k tó r ym oświadczył , że 
^ P l e c z e ń s t w o 1 pokój Europy zależą 

Perwszej l inj i od serdecznego* poro
b i e n i a Francj i z Anglją. 

Watykan ulokuje swoje 
kapitały w Anglji. 

* ^ Londyn , 15 maja. 
$ W tutejszych kołach f inansowych krą 
^ P o g ł o s k i , iż W a t y k a n ma w najbl iż-
ba^i? c z a s t e u lokować swe kapi ta ły w 

a n ^ a c h angielskich. 
W » y k a n P r & e d wojną lokował swe 
j^. Pitały przeważnie w bankach niemiec 

l o s ? Powodu jednak inflacji kapi ta ły te 
zupełnie zdewaluowane. E.S. 

Bezpieczeństwo Europy 
Połączenie Austrji z Niemcami zagraża 

Znamienny głos „Temps'aa w sprawie paktu 

Wisłą 
Paryż, 17 maja. 

Agencja Wschodnia. 
„Temps" ogłasza znamienny ar tyku ł 

poświęcony sprawom paktu bezpieczeń
stwa. 

Pol i tyka niemiecka •— stwierdza 
dziennik — wychodzi z założenia, t e A n 
glja nie chce przyjąć żadnych zobowią
zań na wschodzie Europy. Ten punkt w i 
dzenia reprezentuje ambasador angiel

ski w Berl inie, lord Dabernon. 
Rachybu jednak niemieckie, liczące 

na to stanowisko, zawiodły, gdyż Niem
cy zapomniały o wielu innych czynni
kach, które mogły Angl j i dowieść (i uczy 
ni ły to), że bezpieczeństwo nad Renem 
nie jest jeszcze bezpieczeństwem Fran
k i , a tem mniej całej Europy, oraz że 
liczyć się trzeba również z kwestją bez
pieczeństwa nad Wisłą. 

Plan widziany tak mile przez Niem
cy zawiódłby jeszcze i dlatego, że Pol 
ska rozporządza dostatecznie silną ar-

mją, a — oparta na Czechosłowacji i ma 
łej entencie, wyt rzyma również nacisk 
dyplomatyczny. 

Chamberlain zrozumiał wcześnie zna 
c ze nie bezpieczeństwa granic wschod
nich, wzamian za co gotów byłby się 
ewentualnie zgodzić na przyłączenie A -
ustrji do Niemiec. 

Należałoby się jednak zastanowić, 
jaką grę rozpoczęliby mimo tego nacjo
naliści niemieccy na wypadek tak zdek
larowanego zrzeczenia się przez Niem
cy kurytarza pomorskiego i Śląska, wo
bec protestów i lamentu, jakie podnosili 
z powodu zrzeczenia się przez Niemcy 
Alzacj i i Lotaryngj i . 

Pomimo wzrastającego we Wiedniu 
prądu aneksjonistycznego, Ber l in napo
tka na bardzo poważne trudności na w y 
padek zamierzonego wprowadzenia w 
czyn połączenia Anst r j i z Niemcami. 

Niebezpieczeństwo w Europie wscho 
dniej wzrosłoby wtedy w "wysokim stop-

pokojowi świata. 
bezpieczeństwa. 

n i u, a właściwie samo bezpieczeństwo j i 
k o takie stałoby się bardzo problematy 
oznem zagadnieniem, gdyż Belgrad, Pra
ga i Bukareszt nie mogłyby patrzeć -po-
kojnie na wzrastającą potęgę Niemiec, 
aż nazbyt dobrze, czem może im grozić 
zmartwychwstanie nowego potwora, któ 
ryby — w zmienionej wprawdzie posta
c i — sięgnął napewno po nowe zdoby
cze na wschodzie i południu Europy. 

Włochy również pamiętają jeszcze 
dość dobrze o wszystkich wojnach z 
bezsilną dziś Austrją, aby nie być zdccy 

dowanymi przeciwnikami połączenia 
austro-niemieckiego, 

„Temps" stwierdza w zakończeniu, 
że Niemcy swym podniesieniem kwest j i 
granic wschodnich spowodowały ty lko 

zbliżenie polsko-włoskie, oraz pobudziły 
do zajęcia jaknajbardziej wobec Nie
miec rezerwowego stanowiska przez ma 
łą ententę, 

Nowy bzik naszych „monarchistów". 
Policja aresztowała cały nakład ich „manifestu". 

Z W a r s z a w y donoszą nam: 

Korzysta jący z dotychczasowych to 
Ierancji republ ikańskich w ładz Rzeczy
pospolitej monarchiści nasi uwzię l i się 
jednak, żeby najc ierpl iwszych w y p r o 
wadzić z bezwładu. Oto w tych dniach 
wydany miał być przez organizację mo 
narchistyczną manifest do narodu zaczy 
nający się od apostrofy „ R o d a c y ! " 

Odezwa wyd rukowana w t łoczni 
„P ion ier " przy ul. W idok 15, została już 
częściowo rozesłana przez pocztę, częś 

c łowo zaś złożona w generalnym sekre 
tarjacie organizacji p rzy u l . Trębackie j 
9, mieszk. 6. 

W lokalach tych z jawi ła się z rozpo 
rządzenia komisarza rządu na m. st. 
Warszawę policja i znalezione na miejs 
cu egzemplarze nakładu obłożyła aresz 
tem. Również polecono konf iskować o-
dezwę w urzędach pocztowych i wszę 
dzie, gdzie się ukaże. 

Sprawa skierowana została do pro
kuratora p rzy sądzie ok ręgowym w 
Warszawie . 

:o:-

Proces adw. Hofmokl-Ostrowskiego 
odbędzie się dnia 25 maja r. b. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Głośna rozprawa o strzały w sądzie 

okręgowym w Warszawie odbędzie się 
dnia 25 maja rb. Ponieważ wypadek zda 
rzył się podczas przewodu sądowego, 
wywoła ł więc echo w Europie, i prasa 
zagraniczna opisywała go dość szczegó
łowo. Rozeszły się pogłoski, że wobec te 
go wybiera się k i l ku korespondentów za 
granicznych na ten proces. 

Przewodniczyć rozprawom będzie sę 
dzia Krassowski; oskarżenie popiera pod 
prokurator Dołęga-Kowalewski : obrań-
cami będą adw.: Paschalski i Jarosz. Do 

sprawy wezwano ki lkunastu świadków, 
obecnych na sali podczas wypadku. 

Zainteresowanie sprawą duże, szcze 
golnie wśród członków magistratury są
dowej i palestry. 

Bi letów wstępu nie będzie, lecz z 
chwilą zapełnienia sali sądowej zostanie 
ona zamknięta. 

Ponieważ przed sprawą dr. Hofmok-
la wyznaczonych jest k i lka drobniej
szych, możl iwie, że rozprawa nie rozpo
cznie się przed godziną 1-szą po połud
n iu . 

-:o:-

W Bułgarji organizowano nowy spisek 
Spiskowcy są bogato zaopatrzeni w broń i materjały 

wybuchowe. 
Aresztowano wie lu członków wzmian 

kowanej organizacji. 
Policja wykry ła ponadto w Plowdiw 

pochowaną broń i zasekwestrowała 2 
skrzynie bomb. 

Sofja 17 maja. 

Polska Agenda Telegraficzna. 

Władze w y k r y ł y organizację spisko
wą, która miała rozgałęzienia w szeregu 
mie)scwości, przyczem zasekwestrowa

ła 338 kg. predytu, 200 rewolwerów sy
stemu „Nagan", bardzo wieiką ilość a-
municji, wreszcie sumę 150 tysięcy le
wów. 

Mater jały wybuchowe by ły przezna
czone do zniszczenia mostów kolejo
wych. 

Herriot ponownie bur
mistrzem Lyonu, 
Polska Agencja Telegraficzna 

L y o n , 17 maja. 
Her r io t został ponownie w y b r a n y me 

rem miasta L jonu 56 glosami na 57 g ło 
sujących. 

Dziennikarze warszawscy 
na wystawie pomorskiej, 

Agencja Wschodnia. 
Grudziądz, 15 maja. 

W tych dniach przybyła tutaj wy
cieczka dziennikarzy stołecznych, w 
skład k tóre j weszl i pp. redaktorzy: Trzo 
biński („Kurjer Warszawski") , Lutosław 
ski („Gazeta Rolnicza"), Kołomyjski 
(„Tygodnik Handlowy") i naczelny dy
rektor agencji wschodnóeji P- Adam 
Szczepanik. 

Wycieczka zwiedziło wystawę po. 
morską, oprowadzana przez dyrektora 
wystawy, inż. W ł . Saryusz-Bielskiego, 
k t ó r y udzielał dziennikarzom obszernych 
informacji . 

Następnie odbyła się w biurze korni-
tetu wystawy konferencja, w czasie k tó 
rej podnoszono sprawy rozwoju ro ln i 
c twa, przemysłu i rzemiosł w Polsce. 

Po obiedzie, wydanym przez komitet 
wys tawy na cześć gości, przedstawicie
le prasy stołecznej, żegnani serdecznie, 
udali się z powrotem samochodem do 
Warszawy. 

Zawody tenisowe o puhar 
Davesa. 

Pohka Ag*ncja Telegraficzna. 

Warszawa , 17 maja. 
W trzecim i ostatni mdniu zawodów 

tenisowych o puhar Davisa (Anglja — 
Polska) w a l c z y l i : L o v e (Anglja) z Foer 
sterem (Polska) : 6:0, 6:0, 6 :0 ; Wheat -
ley (Anglja) ze Szwedem (Polska) 62, 
6:0, 6:0. Poziom g ry Szwedego o wiele 
poważniejszy od g r y Foerstera, ale 
Szwede w y c z e r p y w a ł s i ły w rzutach 
do siatk i , nie będąc mocnym w serwi
sach. 

Wyścigi automobilowe. 
Warszawa, 17 maja. 

Dzisiaj na szosie Wyszków—Serock 
odby ły się wyśc ig i motocyk l i i automo 
bi l i , tak jedne, jak i drugie na dystansie 
20 k im. W wyśc igu motocyk l i najlepszy 
czas osiągnął Choiński — 11 min. i 9 
sek. W wyśc igu automobil i w kat . 1-ej 
zwyc ięs two odniosła pani Irena Jawor 
s k a w czasie 18 min. 53,8 sek. na „ C i 
t roen" . W kat. 2-ej — „ L a P e r l " — Po
lak iewicz 14 min, 21 sek., w kat . 4-ej — 
„Lanc ia Lambda" p. Bogusławsk i — 10 
min. 57,4 sek. Kategorja 5 — p. Kowa l 
ski na „Renau ld" — 10 min. 19 sek. 



Str. R E P U B L I K A 

Zwycięstwo lewicy we Francji. 
Szereg większych miast znajdzie się pod zarządem socjalistów i radykałów. 

(Spec ja lna s ł u ż b a korespondency jna „Repub l i k i " ) . 
Paryż, w maju. 

W n łefc ie lę 10 maja rozstrzygnęła się 
walka o radę miejską Paryża oraz in 
nych miast kraju. 

Drugie glosowanie (scrutin de bal lota 
ge) zakończyło się świetnem zwycię
stwem lewicy. 

W jednym ty lko Paryżu nacjonaliści 
zdobyl i absolutną większość mandatów 
radzieckich. We wszystkich innych du
żych miastach Francji zwyciężyła le
wica. 

Dziś dopiero możemy dokładnie przed 
stawić wyn ik i tej gorącej wa lk i o magi
straty i rady gminne. 

Zacznijmy od Paryża: 
Nowa rada miejska Paryża posiada 

następujący skład: 
Nacjonaliści 47 mandatów (50) 
Radykai i 11 mandatów ( 9) 
Socjaliści 14 mandatów (14) 
Komuniści 8 mandatów ( 7) 

zwycię^ 

O 10-ej puszczono pierwsze sygnały 
świetlne na jaskrawo widniejącą na 
ciemnem tle nieba plamą białego ekra
nu. 
Ukazały się nazwiska, liczby i lotograłje 
świeżo upieczonych radnych. 

Trzeba przyznać, że redakcja „ M a 
tnia" świetnie zainscenizowała to zgoła 
niepospolite przedstawienie. 

Każdy zwycięski kandydat pokazy
wał się na ekranie jako ilustracja do su
chych cyfr, imion i nazwisk. 

Zgromadzone t łumy gorąco komento
wały ogłaszane na białej płachcie ekranu 
rezultaty wyborów. 

Najgłośniej, jak zawsze, reagowali ko 
muniści. Sformowali gęsty oddział i 
k rzyk l iw ie wi ta l i każdą tablicę. Każde
go nowowybranego komunistę przyjmo
wal i radosnym okrzykiem i grzmotem o-

klasów. Nacjonalistę wital i dzikiem prze 
ciągiem wvciem: 

— Hu! H u ! Hu ! 
Socjalistę lub radykała — rzadkiemi 

brawami i oklaskami. 
Do późnej nocy t rwało to widowisko. 
Jeden za drugim przejeżdżał zielony 

kadłub podłóżnych bulwarowych auto
busów. Jeden szofer za drugim ciekawie 
wychylał się ze swego koszyka, aby zo
baczyć puszczone na ekran napisy i 
twarze. Jeden za drugim niechętnie pusz 
czał w ruch motor, słysząc niecierpl iwy 
odgłos dzwonka konduktora. I z widocz 
nem niezadowoleniem opuszczał kipiący 
życiem przystanek, aby pełnić swą nie
wdzięczną i męczącą służbę, która na
wet w ten n iezwyk ły niedzielny wieczór 
nie pozwala mu opuścić zielonego ciel
ska samochodu.... R. W , 

Razem 80 mandatów 
Otóż na pierwszy rzut oka 

żyli nacjonaliści. 
Jeżeli jednak porównamy ilość me 

mandatów, lecz głosów, zdobytych przez 
poszczególne stronnictwa, to zauważy
my, że nacjonaliści mają zaledwie 205 
tysięcy głosów, opozycja zaś ma 301 ty
sięcy. Innemi słowy: nawet to szumne 
zwycięstwo nacjonalistów w Paryżu w 
gruncie rzeczy, w świetle zimnych cyfr 
statystyki, jest dotkliwą porażką bloku 
narodowego. Niesprawiedliwa ustawa 
wyborcza daje 47 mandatów blokowi 
prawicowemu, który dostał 200 tysięcy 
głosów i tylko 33 mandaty ugrupowa
niom iewicy, która zdobyła 300 tysięcy 
głosów. 

A teraz przejdźmy na prowincję. 
Otóż na prowincji prawica leży na 

obu łopatkach. 
Prawie wszystkie duże miasta Fran

cji dały palmę zwycięstwa kartelowi 
W ten sposób socjalista staje na cze 

le magistratu w MarsyM, w Bordeaux, 
w Lille, w Roubaix, w Tuluzie, w Stras
burgu, a radykał w Ljonie i w Saint 
Etienne.... 

Oprócz tego prawica traci kilkanaa 
cle mniejszych miast. 

Jednera słowem: pogrom na całe] 
finji.... 

Maj 1925 roku przyniósł lewicy jesz
cze większe zwycięstwo, niż ma) 1924 r. 

A teraz parę słów o tem, jak Paryż 
witał pierwsze wieści o wynikach wy 
borów. 

Głosowanie skończyło się o godz. ( 
po południu. Już o godz. 8 tłum ludzi stał 
przed pięknym gmachem największego 
dziennika Paryża i kuli ziemskiej „Lt 
Matin" na bulwarze Poissonniere 

Zaczęto wystawiać pierwsze tablice 
z wynikami głosowania w stolicy. Lecz 
dopiero około godz. 10 wieczorem bul
war zapełnił się niezficzonem mnó
stwem głów. Obie strony szerokiego 
bulwaru Poissonniere zostały zalane 
przez nieprzejrzane tłumy. Wzmocnione 
posterunki policji, strażnicy w stalowych 
hełmach na głowie i z rewolwerami za 
pasem, dawały do zrozumienia, że wła
dze liczą się z możliwością zajść podczas 
ogłaszania rezultatu wyborów 

!fllf M M W 
Na podłogę runął człowiek z wyprutemi jelitami. 

Warszawa, 16 maja. 
Stanisław Janczyk, ślusarz poczubił 

się przed dwoma miesiącami z Janem 
Kołaszewskim, szewcem. O co im posz
ło, sami dobrze nie wiedzieli, ale zgo
dzili się na jedno — że spór rozstrzygnie 
sędzia. 

Wczoraj o godzinie 1-ej po południu, 
sąd pokoju 22-go okręgu zajął się spra
wą powaśnionych rzemieślników. Ponie
waż nie było właściwie o co się sprze
czać, sędzia wezwał obu do zgody, co zo 
stało niemal radośnie przyjęte. 

Szewc i ślusarz podali sobie dłonie, 
wycałowali się i poszli „oblewać" zgo
dę. Pili w mieszkaniu Janczyka, a że nie 
wylewali za kołnierz, można sądzić z 
trzech opróżnionych butelek wódki. 

O godzinie 8-ej wieczorem pijany 
gość zaczął się przekomarzać z gospoda 
rzem. Od słowa do słowa, przypomnieli 
sobie kłótnię z przed dwu miesięcy. Po
drażniony ślusarz nie mógł się opanować 

spoliczkował przeciwnika, 
w pokoju zapanowała na chwilę ci

sza. Osłupiały Kołaszewski stał bez ru

chu. Nagle sięgnął do kieszeni. Janczyk 
spostrzegł ten gest i złapał nóż leżący na 
stole. 

Dwa ostrza błysnęły w powietrzu. 
Pijani przeciwnicy zerwali się z krze

seł. Potrącona lampa spadła ze stołu 
zgasła. W ciemności zawrzała dzika wal 
ka. 

Wśród przekleństw, sapania i hałasu 
przewracanych mebli, rozległ się ok
rzyk bólu: 

— O Jezu! 
Z izby wybiegł Kołaszewski. okrwa 

wiony, z nadciętem uchem i zaczął wzy 
wać pomocy. 

Zlecieli się sąsiedzi. W pokoju małe 
ziono gospodarza z okropną raną brzu 
cha. Z otwartej jamy wypłynęły wnę 
trzpeici 

Wezwano pogotowie. 
Lekarz stwieid/ ł stan ciężki i prze-

wiół.! rannego do szpitala Dzieciątka Je 
zus 

Kołaszewski, który otrzymał sześć 
ran ciętych, pozostał na kuracji w do
mu 

Rozbicie ekspresu pod 
Moskwą. 

14 t r u p ó w , 3 0 c i ę ż k o rannych . 

Moskwa. 15 maja. 
Ekspress Moskwa — Ryga nocy 

wczorajszej wyko le i ł się pod Maskwa. 
Jeden z wagonów 2 klasy został kom
pletnie zniszczony. Między pasażerami 
znajdowało się wie lu obywate l i polskich 
niemieckich i państw bał tyck ich. P rzy 
czyn katastrofy narazie nie ustalono. 

Ekspress wyko le i ł się w nocy po" 
stacją Rumlancewo. 

14 osób zginęło, 30 bardzo ciężko 
rannych. Sowieckie władze twierdza, 
że katastrofa była zamachem, skierowa 
nym na k l iku wyższych urzędników so 
wieck ich, k tórzy jechali t y m pociągłe 1 0 

do Niemiec. 

Chłopi demonstrują 
w Archangielsku 

ż ą d a j ą o b n i ż e n i a p o d a t k ó w . 

Moskwa , 15 maja-
Z Archangielska donoszą, iż wczoraj 

miała tam miejsce w ie lka demonstracja 
chłopska. 

Chłoni żądali zmniejszenia podatków 
oraz zwalczania drożyzny towarów w*° 
k lennlczych. cukru i soli. 

Demonstracja ta jednak odbyła s i c ^ 
zupełnym spokoju I mil icja nie miała ża° 
nego powodu do Interwencj i . X* 

Sowiety otrzymają 
pożyczkę zagraniczną 

p o d z a s t a w w p ł y w ó w celnych' 
Moskwa , 15 maja. 

W kotach f inansowych k.ąża P*> 
głoski , iż sowiety ot rzymają większa P£ 
życzkę od jednego z państw europer 
skich. , 

Sowie ty pożyczkę tą zagwarantuj" 
dochodami cclneml. 

Wybuch w fabryce prochu 
w Anglji. 

Londyn, 16 m * ' 8 ' ^ 
W fabryce prochu w miejscowo*" 

Favorsham w hrabstwie Kent n«s- 0 p " 
silny wybuch prochu. Przyczyna w v ' 
chu dotychczas nie ustalona, Trzech r°* 
botników zostało zabitych. 

-:o: 

Pilot zabłąkał się w przestworzu 
i opadł wraz z aeroplanem na terytorjum niemieckJem 

Z Warszawy donoszą nam: 
Departament lotnictwa M.S. Wojsk, 

zogranlzował lot okrężny pilotów woj
skowych na linji powietrznej Warszawa 
—Kraków — Poznań — Toruń — War
szawa. 

Dnia 14 bm.w Toruniu, który stano
wił ostatni przed Warszawą etap !ctu ok
rężnego — zauważono brak aeroplanu, 
którym jechał pułk. Borejsza, zastępca 
szefa departamentu lotnictwa. 

Piloci, nie czekając na przybycie ae
roplanu pułk. Borejszy —opuścili w myśl 

dla 

uprzednio ułożonej marszruty Toruń 
udali się w drogę do Warszawy, 

Przez cały dzień wczorajszy, 15 
m., oczekiwano w Warszawie z godziny 
na godzinę przybycia aeroplanu pułk. 
Borejszy. 

Pułkownik Borejsza nie nadleciał, na 
tomiasł nadeszła wczoraj do departamen 
tu lotnictwa M.S. Wojsk, wiadomość o 
wypadku, jaki mu się zdarzył. 

Oto wyleciawszy z Poznania dostał 
się pułk. w mgły i straciwszy w trudnych 
warunkach atmosferycznych kierunek 

G E N E W A 
P i e r w s z o r z ę d n y p e n s j o n a t 
' m ł o d y c h p a n i e n . : s s s = = 7 ^ 

Latem pobyt w górach Genewa 6 Boulevard o* 
Trancbcaa Alary. 

S z c z e g ó ł o w e In fo rmac łe w Łodzi 
u d o k t o r o w e j 

ALTERMAN0WE! 
Z a w a d z k a 2 1 , t e l e f o n 37 -0JJ 
• s t m w m a j M B a • m b m m m k 

przeleciał nieświadomie granicę niemi e C 

Wschód' 

ką. 
Pułk. Borejsza wylądował 

pod Królewcem, w Prusiech 
ni oh. 

Władze niemieckie aparat zatrzyma 
ły, a pułk. Borejsza otrzymał pozwolę*1'8 

na powrót koleją do Warszawy. 
Aeroplan wydadzą władze a^tn^ 

kie rządowi polskiemu w drodze 
wencji dyplomatycznej. 

int« r ' 

W s z y s c y n a r z e k a j ą : a d w o k a c i , l e 
k a r z e , k u p c y , b a n k i e r z y . 

Wiosna jest okresem ostatecznych 
egzaminów w szkołach, okresem matu
ry i promocji na uniwersytecie. Otwiera 
ona wrota życia nowej generacji. Roz-
srzyga się tu los setek młodych ludzi, 
lecz nietylko tych, którzy opuszczają ła-

. wy szkolne lub uniwersyteckie, ale i 
tych, którzy nastąpią po nich. Ich życie 
ukształłeje również warunki bytu gene 
racji po nich następujących. Zależy wszy 
stko od ustosunkowania się do życia po 
przednich pokoleń. 

U niektórych, opuszczających szkołę 
zadecydują przy wyborze zawodu skłon
ności lub zdolności i cl należą do szczę
śliwszej kategorji, gdyż jakkolwiek u 

kształtuje się ich życie będą zawsze 
przeświadczeni, że decydowali za siebie, 
że nie działali pod wpływem rad i namo 
wy otoczenia. Większość jednakże mło

dzieży stoi niezdecydowana na progu 
życia i widzi przed sobą tysiące dróg i 
ścieżek, i nie wie którą z nich wybrać. 

Wybór zawodu jest rzeczą naogół tru 
dną, znacznie jednakże utrudnioną w cza 
sach powojennych i zwłaszcza przy za-
wikłanej sytuacji ekonomicznej. Czy ist
nieje w rzeczywistości jakiś zawód, któ
ry wabiłby do siebie swemi korzyścia
mi. Naogół narzekają wszyscy: adwoka 
ci i lekarze, kupcy, przemysłowcy, ban
kowcy, urzędnicy, nauczyciele itd. Cóż 
więc mają zrobić ci młodzi, w chwili 
decydującej czego się chwycić a czego 
unikać? Na szczęście większość młodzie 
ży nieświadoma jest jeszcze kłopotów 
ludzi dojrzałych, nieświadoma jest kię 
skl bezrobocia, nadprodukcji inteligen

cji, redukcji personelów służbowych, upo 
karzającego i nieraz beznadziejnego 
poszukiwania pracy. Dla tego nie posia
da poczucia ważności nastręczającej ię 
im chwili i idzie naprzeciw życiu, jeż.»H 
nawet niezdecydowanie to jednakże nie 
trwożliwie i z zapałem. Młodzież posia
da prawo optymistycznego poglądu na 
świat i wierzy w przyszłość. 

Nie powinna się z-ażać obecnemi 
warunkami życia i iść po drodze naj
mniejszego oporu. Musi szukać esecze 
własnych przygód w życiu, które wytwa 
. -ają energję siłę i d jrzałość. W kra
ją.-h takich jak Anglja lub Ameryka spra
wy nasiej młodzieży nie są aktudne. 
Anglja posiada szerokie kolonje, w któ
rych każdy obywatel znaleźć może od 
powiędnie dla siebie zajęcie i pracę w 
własnej zaś ojczyźnie istnieje również 
tysiące możliwości ugruntowania sebie 
trwałej i korzystnej egzystencji. Chodzi 

lianie o -
tylko o sumienną pracę i wypcf"' 
bowiązków. U nas cnoty te nie wystaf' 
czą. Potrzeba nam jeszcze do prócz 
pomysłowości, energji i siły. Lecz nie 
to cechy nieosiągalne. Chodzi tylko 
to, by nie zastygły dążenia i by młodz^ 
nie zrażała się pesymizmem starsi* 
Niech również nie zaraża się ich prz»>* 
darni. 

Naieży pamiętać, że czasy P o W ° ^ 
ne zrodziły nową psychikę i now c u j 
sunkowanie się do rzeczy. Niech ro*** 
dnie myśląca młodzież wgłębi sie. s a 

stare"1 

leci 

cl' 

w nowy stan rzeczy i nie Idzie 
drogami, które były kiedyś słuszne 
obecnie zawodzą. Niech nie kieruje 
odrazu widokami zysków materjalnyc" 

Życie obecne stwarza tysiące no*y 
możliwości a wybić można się n 8 „ , u | 
dem polu. Niema zawodów „złych" 
„dobrych" zależy wszystko 
stkl pracującej l osobowości 

od J« dno 
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Wschód słońca o 2 3.43 
Zachód o g. 7.21 
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Zachód o g. 1205 
Dhigoić dnia 15.25 
Przybyło dnia g. 9.07 

^jestracja rezerwistów 
w lipcu. 

^ a k się dowiadujemy, w rw ią rku z 
ł t j ^W aJa.cym się poborem rocznika 1904 
j Gracja rezerwistów nie odbywa się 

^ ' e , lecz zostanie podjęta w l ipcu. 

znaczki z podobizną 
Bolesława Chrobrego 

obchodu rocznicy koronacji 

Nowy gmach szkolny w Łodzi, 
Wczoraj odbyło się uroczyste poświęcenie. 

Komitet . 
, e s!awa Chrobrego postanowił zakupić 

„ .^uszów przeznaczonych przez ma-
L a l większą ilość znaczków z podo
i ł króla Bolesława Chrobrego. b. 

^akacje trwać będą 
^ «B c z e r w c a d o 1 w r z e ś n i a . 

bJ^ się dowiadujemy z tutejszego 
i L , 0 r l u r n , koniec roku szkolnego na-
k z dniem 15 czerwca, zaś wakacje 

^ będą do 1 września 1925 r. (p) 

Urlopy w sądzie. 
% i ^ ń c e m maja rozpoczynają się w 
•orsi!? k r ę g o w y m i urzędzie prokura-

p, i t n ur lopy letnie. 
1 ^ ' e r w s z y na ur lop wy jeżdża prozes 
koiyk Tadeusz Kamieński, po nim zaś 
Wat , n n l sędziowie. W urzędzie pró
ba ' 0 r s k i m udaje się p ie rwszy na ur-

p r okurator p. Stefan Szmit, (p) 

ł j^fkwencja w 3-ej miejskie) wypo-
\\ln| książek dia dzieci i młodzieży. 
•̂ ią v danych c y f r o w y c h w y d z i a ł u 0-

• y 1 ku l tu ry , działalność 3-ej miejs-
Wypożyczalni kisążek dla dzieci 
V M , c * y P r z V u l - Zagajnlkowej nr. 34 

kwietn ia r. b. przedstawiała się 
co : 

Wczoraj odbyło się poświęcenie bu
dującego się gmachu szkolnego przy ul . 
Podmiejskiej na Chojnach. 

Na uroczystość przybyl i ks. biskup 
Tymieniecki , prezes izby skarbowej p. 
Towarn ick i , zastęoca dowódcy OK. ge
nerał dyw. Ledochowski, naczelnik Tu -
łecki , zastępca komisarza rządu p. Jani
szewski, kurator okręgu szkolnego dr. 
Jarosz, członkowie magistratu i rady 
miejskiej, przewodniczący miejskiej ra
dy szkolnej dr. Skalski, komitet budowy 
szkół, inspektorzy szkolni, nadkomisarz 

Żółtaszek, oraz l iczni przedstawiciele 
instytucji społecznych i oświatowych. Po 
poświęceniu gmachu, ks. biskup Tymie
niecki, wygłosił dłuższe przemówienie. 

Przedstawiciel nauczycielstwa p. 
Somorowski w dluższem premówieniu 

podkreślał konieczność współpracy r o 
dziców z nauczycielstwem, wzywał ro
dziców do posyłania dziatwy do szkół i 
wskazywał że budowa nowych gmachów 
to fundament oświaty. 

Po przemówieniach ławnik wydziału 
oświaty p. Hajkowsk i odczytał depeszę, 
jaką nadesłał pod adresem magistratu 
prezes związku miast. 

Następnie odczytał p. ławnik akt bu
dowy gmachu szkolnego, poczem wszy
scy obecni złożyli na tym historycznym 
dokumencie swe podpisy na wieczną rze 
czy pamiątkę. 

A k t został następnie umieszczony w 
urnie, do której wrzucono również 3 
wczorajsze dzienniki łódzkie. 

Nowy gmach szkolny, k tóry posiada 
już 3 piętra, zostanie oddany do użytku 
następnej wiosny, b. 

o : -

Z sądu handlowego. 

Prywatne inkaso państwowych podatków. 
Sąd okręgowy pod przewodnictwem kwitarjuszów okazało się, iż w oryginał 

*0rZv °kresie sprawozdawczym ogółem 
V t e

i s t a ł o z wypożycza ln i 4.209 dzieci, 
L|(;z<m 2130 ch łopców 1 2079 dziewcząt, 
ty * dzieci zapisanych w charakte-
Wj^^ypożyczających wynos i ła 1476 
tytaO c z y t e m ^ ° y w ^ y " 1 c z a s l e P f z ( 

liitjj:11 5122 książek. Na jwiększym za-
M ( j !? 0 ^anlem c ieszyły się bajk i , po
ty jft' Agendy l czy tank l dla dzieci do 

1 6 3 1 » n a s t «Pn le powieści oby -
>• 7 S j 6 — 1045, powieści historyczne 
% ' Przygody, podróże 1 opisy z fa -

V*" 6 6 7 i t d 
\ / Porównaniu z ub ieg łym mleslą-
Jiltjl n i a r c u ) f rekwencja czy te ln ików w 
\ « c u sp rawozdawczym nieco spa-
% ? należy t łumaczyć przypadają
c e e s e m ^ W ' ^ wie lkanocnych oraz 
N k n z mniejszeniem się ilości czy-
^t^' w miesiącach wiosennnych i 

sędziego Il l inicza, w asystencji sędziów 
Zienkiewicza i Wyrznik iewicza rozwa
żał w -w?- Xf~ \-x • jprawę 38-let-
nlogo Józefa Glębskiego sekwestratora 
2-jjo urzędu skarbowego, oskarżonego o 
przywłaszczenie sobie 2.475 zł. 70 gro
szy, wpłaconych przez 11 płatn ików, 
jako podatek. 

Oskarżony, k tó ry ukończył 4 klasy, 
przyznaje się ze skruchą do inkrymino
wanego mu czynu. Zaznacza, iż a conto 
należności sekwestratorom nie wolno 
było pobierać, lecz on, uwzględniając 
krytyczne warunki , w jakich się znajdo
wal i płatnicy, pobierał zaliczki, które so 
błe przywłaszczył, mogąc pożyczką od 
znajomych pokryć te lulki. 

Oskarżony tłumaczy się, że pobierał 
miesięcznie 200 zł., z k tórych połowę 
chciał odłożyć na zaspokojenie przywła 
szczonych pieniędzy, 500 złotych prze
grał ze znajomymi w kar ty w piwiarni . 
K ierownfk urz. skarbowego p. Podmu-
nick i stwierdza, że oskarżony był se-
kwestratoretm od 1 września do 31 . 12 
1920 r. Następnie z powodu redukcj i 
został on usunięty ze stanowiska. 

Po Nowym Roku przy sprawdzaniu 

nych kwi tach f igurowały większe sumy, 
aniżeli w bloku. K w i t y winny były być 
pisane pod kalką; lecz oskarżony pisał 
je ołówkiem. Jeden z kupców przybył 
do urzędu celem sprawdzenia kwi tów 1 
wówczas u jawni ła się defraudacja. 

Św. dodał, iż zmuszony był zawlado 
mić policję i urząd śledczy, a wówczas 
dopiero otrzymał kwitarjusz od osfltarżo 
nogo. 

Św. Szellel, k tó ry prowadził docho
dzenie daje zeznania, zgodne z okolicz
nościami sprawy. 

Poszkodowanych, wobec przyznania 
się do winy podsądnego, sąd postanowił 
nie badać. 

Przedstawiciel oskarżenia publicz
nego, prokurator Feliks Fajt uważa, że 
oskarżony nie jest ofiarą losu, a popełni ł 
czyn w celach zysku. 

Ponieważ oskarżony, jako urzędnik 
poderwał autorytet władz, domaga się 
prokurator surowej kary. 

Sąd po wysłuchaniu obrońcy adw. 
Żelazowskiego, wnoszącego o zastoso
wanie okoliczności łagodzących, skazał 
podsądnego na 1 rok i 6 miesięcy wię
zienia % pozbawieniem praw i zalicze
niem aresztu prewencyjnego. As . 

:o:-

Popis tańców i plastyki 
u c z e n i e s z k o ł y p. Z e n o b J I 

J a n c z e w s k i e j . 
Przy wypełnionej sali teatru miejskie 

go odbył się wczoraj popis uczenie r y t 
mik i i tańca p. Zenobji Janczewskiej. 

Na popisy szkolne patrzy się zwyk le 
pobłażl iwym okiem i nieco z góry, a przy 
znać trzeba, iż przed rozchyleniem się 
kur tyny odnosiliśmy się z wielką dozą nie 
dowierzania do artystycznej wartości po 
pisów. Już jednak pierwsze takty gim
nastyczne małych dzieci w zupełności 
rozwiały krytycyzm. Maleństwa porusza 
ją się z niezrównaną gracjąi wdziękiem. 
Znać tu olbrzymią pracę k ierownictwa, 
pod którym wyrabiają się zdolności, a 
tu i owdzie kształtuje się nawet wyb i t 
ny talent. M. In. bardzo obiecująco zapo 
wiadają się dwie dziewczynki conaj-
wyżej 10-letnie: Edzia i U l i , z k tórych 
pierwsza wykonała wprawdzie bardzo 
jeszcze naiwny, ale zato własnej kompo
zycj i plastycznej — taniec fauna. Pro
dukcje grupowe z zakresu gimnastyki 
rytmicznej j p lastyki — wyrastają wyso 
ko ponad przeciętną normę i p. Janczew 
ska za pracę swą i wiedzę fachową zas
ługuje na te brawa, jakiemi publiczność 
darzyła jej uczenice. 

Program popisu, szkolnego, jak zwy. 
k le, nie zawiera nazwisk, trudno tedy 
zorjentować się w wartości poszczegól
nych występów. Podkreślić trzeba jedy
nie czysty i szlachetny talent wykonaw 
czyni „ W a l c a " Gotarda, jeszcze może 
ją się z niezrównaną gracją i wdziękiem, 
zie dobrze szkolony W „Marszu" Szopę 
na było wiele nastroju, a walc tegoż kom 

j pozytora w wykonaniu młodej adeptki 
Terpsychory zdradzał dużo zrozumienia 
i swobody. 

Na sali przeważał element rodzicie! 
ski. Czy nie możnaby raz jeszcze powtó
rzyć popisu, aby z produkcjami szkoły p. 
Janczewskiej mogły zapoznać się szer
sze koła publiczności, k tóra może wy
nieść z nich więcej wrażeń prawdziwie 
estetycznych, aniżeli z wieczorów, dawa 
nych przez zawodowe tancerki, często 
zbytnio zmanierowane i przereklamo-
mane?.* 

W i a d o m o ś c i s p o r t o w e . 

KfoniKa policyjna. 
• c ^ U Z Y K A L N I ZŁODZIEJE . 

^ Teszner, właścic ie l składu 
? n t ó w muzycznych przy ul icy 

k^Vtu 3 3 , z I o z y * zameldowanie w eks 
N l e i t e u r z e d u śledczego, że nocy u-
% a n

 n i e z n a n l sprawcy za pomocą w y 
9 t | Jj* szyby dostali się do Jego sk ła-

^ a d l i instrumenty muzyczne, (p) 

. $ ta h l P IASEK W RĘCE. 
W i s ł a w a Stasiak z łoży ła zameldo 
\l' te H e s k p o z y t u r z e urzędu śledcze-
[blij . anią wczorajszego Jakiś osobnik 
tkNc? T d o n l e * n a u 1 , Lutomicrsk le j 
iS \w A U r n o w e , a gdy nie o t rzymał 
X , „ e c l z i schyl i ł się ku ziemi i pias 

^ l ^ e p n i g w y r w a l s. torebkę i urn 

Zawody o puhar Polski. 
Kraków, 17 maja. 

Zawody p i łk i no/uc j o puha ' Polski 
pomiędzy reprezentantami W a r s z a w y i 
K rakowa przyniosły • w y c l ^ t w o Tea
mowi krakowsk iemu w stosunku 8 : 1 
(3 : 1). Gra do przerwv leniwa i nie
pewna. W 28 minucie Ciszewski strzela 
pięknego goala. Kraków zaozynu praco 
wac, napad kombinuje ładi.ie. Pomoc 
słabsza, obrona niepewna. W 35 minu
cie Kałuża strzela drur,ą bramk, \ Teraz 
K raków, opanowawszy sytuację na bo
isku, zaczyna gnieść przeciwnika, na
stępuje atak za atakiem. Domański ład
nie broni . W 43 minucie Ciszewski strze 
la trzeciego goala. 

Druga połowa g r y — to bezwzględ
na przewaga Krakowa. Honorową bram 
kę dla W a r s z a w y strzela Lo t I I . U W a r 
sza w y najlepszy by ł Lo t I I , oraz Do
mański. 

Sędziował p. Rozenfeld. 

Zawody o puhar klasy X 
H A K O A H - CONCORDJA 8 : 3 (2 : 1 ) . 

Hakoah godnie zrehabi l i tował się po 
ostatniej porażce z Concordją 

| k n iewiadomym k ierunku, (p) ' Sędziował p. Ot to. 

G. M . S. - W . K. S. 1 :0 (0 :0) . 
W . K. S. wzmocniony przez por. K o 

nopackiego na środku pomocy 1 Bcstka 
w obronie miał wprawdz ie przewagę, 
lecz słabo grający atak marnował wszel 
kie korzystne sytuacje. 

Jedyną bramkę zyskuje p r a w y sk rzy 
d ł o w y , gracz rezerwy. 

Sędziował p. Hauke. 
Burza (Pabjanice) — Sokół (Zgierz) 3:0. 

Gra ostra, chwilami brutalna. 

Zawody o puhar klasy C. 
ZJEDNOCZENIE - V ICTORJA 3 : 2. 

Gra obu drużyn równa. 
Sędziował p. Cwi l l i ch . 

K A D I M A H — S P A R T A 2 : 0 ( 2 : 0 ) . 
Sędziował p. Kozielski. 

ŁKS. 1TL — Łęczyca 6:1. 
Juniork i ŁKS. zwyciężyły wczoraj w 

Łęczycy tamtejszą najlepszą drużynę, 
k tóra niedawno Union I w stosunku 7:1 
pokonał. Boisko marne, drużyną ŁKS 
nie zaopiekowano się należycie ze stro
ny gospodarza. 

ŁKS . I — Amatorsk i KS. 3:0 (1:0). 
Mistrz Łodzi zwyciężył wczoraj w 

Królewskie j Hucie, niezwyciężoną do
tychczas na jej whsnom boisku, mistrzo 
wską drużynę G. Śląska, Amatorski KS. 

ŁKS. grał wprost koncertowo. Bram 
k i zrobi l i : w pierwszej połowie Durka 1, 
w drugiej zaś 2 Ałaszewski, 

z dnia 18 maja 1925 r. 
tok 
r. 

Kupon niniejszy należy wyciąć i schować. Wszystka kupony unez-
? j C z e n , o w e .Republiki* i „Exi>ressu" razem zamknąć w kopertę i w dniu 

"80 maja włożyć do skrzynki redakcyjnej (Piotrkowska 49). 
fiw Ubezpieczenia wynoszą 15 tysięcy złotych dla trzech czytelników. 

Teatr, muzyRa i sztuKa* 
T E A T R M I E J S K I . 

Dziś, Jutro I pojutrze ostatnie t r z y 
przedstawienia legendy dramatycznej 
Sz. An-sk iego „ D y b u k " z pp. Ja rkows-
ką, Rodowlczową, Bia loszczyńsklm, 
Przysetańskim, Tatark iewiczem l W y -
brańskim na czele. 

W czwar tek premjera prześl icznej, , 
barwnej baśni dramatycznej Lucjana 
Ryd la „Zaczarowane ko ło " pod reżyse 
rją p. Tatark iewicza. 
T E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA. 

Dziś I Jutro t ryskająca humorem k o -
medja Brunona W i n a w e r a „Znajomek 
z Piesole" z pp. Morską, Łapińską, Roz 
wadowiczową, Zniczem, Kro tk iem, Dę 
biczem, Magnuszewskim i Mroz ińsk im 
w rolach g łównych. 

Podczas ant rak tów p r z y g r y w a or-
kicstra 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś, o godzinie 8,30 wieczorem dla 

pracowników f a b i y k i I. K. Poznańskie
go „Po lacy w Ameryce " , wodewi l w 5 
aktach Danielewskiego. 

Udział przyjmują pp. Bronowska. 
Brandtówna, Marszycka, F łszerówna, 
Ziel ińska, Żeromska oraz pp. Bo l kowsk i 
Góreck i , Kubiński, Puchalski 1 Inni. — 
Jutro w dalszym ciągu „Po lacy w Ame 
r y c e " Danielewskiego. 

Zawody towarzyskie. 
Wisła (Kraków) — Turyści 0:3 (0:3). 

Wis ła w osłabionym składzie „Tu ry 
ści odnieśli zasłużone zwycięstwo. 

Bramki zyskali Wa lkowsk i 2 i Her-
mans 1. 

Sędziował p. O t t o 

Siła n — T y r y ś d I I 3:2 
Sędziował p. Andrzejek. 
Szczegóły w „Expressis Wiecz."* 

Polonja Slavia 3:3 (1:1) 
Foiska Agencja Teleerałlczna. 

Warszawa , 17 maja. 
Zawody p i łk i nożnej Polonja—Sla* 

v ia 3 : 3 ( l : 1). Goście berneńscy o naa 
!o co nie przegral i , gdyż Polonja, k tóra 
dzisk.j by ła bardzo dobrze usposobiona 
grała doskonale, prowadząc prawie do 
końca g ry . Dopiero w ostatnich niemal 
minutach po przerwie udaje się berneń 
czykom wy równać , przyczem ostatni 
goal by ł dany z rzutu karnego. 
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HEMATOGEN-LEK 
leczy 

blednicę 

rnałokrwistość 

skrofuły 

nerwy 

wzmacnia siły 

poprawia cerę 

pobudza apetyt 

nie psuje zębów 

dla dorosłych 

dzieci sfcstarców 

R 
i 
i 
i 
a 

Składy fabryczne: 
Warszawa, Poznańska 11, tel. 257-60 
Trębacka 4, Apteka tel. 18-71. 

• • • • • • • a = B M a a n i B 0 B i 

ŻEŃSKIE B-KLASOWE GIMNAZLUM HUMANISTYCZNE 
J. Majcbrzakówny i A. Kozlołklewkz-Skrzypkowsklej 

d a w n i e j S t . Ra jsk ie j 
w Ł o d z i , u l . S i e n k i e w i c z a 3 7 

przyjmuje kandydatki do wszystkich klas 
od pierwszej. 

Córki nauczycieli 1 urzędników państwowych 
korzystają ze specjał, ulgowych opłat szkolnych. 

Zapisy przyjmuje kancelarja Gimnazjum 
w godz. 9—1 po pol. 

I 
I 
I 
I 
I 

MISTRZ SZTACZNYCLI OCZU 
p r z y j e ż d ż a ! 

Zatrzymuje się w Łodzi w dniach 
25—27 maja. 

Wykonuję i wstawiam sztuczne 
oczy na miejscu według zdro
wego oka z zastosowaniem naj
nowszej techniki, jak dokładny 

kolor i ruchomość oka. 
Przyjmować będę w gabinecie 

okulisty D-ra S c h w e l g a , 
Zawawadzka 6. 483-2 

C a r l M i l l e r , J e n a 

Okazyjnie tanio do sprzedania 

3 TURBINY 
parowe kondensacyjne de Lavala, w dobrym stanie. Prę
żność pary 12 atm., moc każdej 330 K. M. ef. 

Wiadomość w Dyrekcji Ruchu Zjednoczonych Zakła
dów Przemysłowych K. SCHEIBLERA i L. GROHMANA. 
Łódź, Wodny Rynek 2. 8843 

I I 1 1 1 

przy biurze P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e m 

„R E N I T" 
W a r s z a w a , B I E L A Ń S K A 4* 

Udziela w s z e l k i c h i n f o r m a c j i I p o r a d : 
w sprzedaży i zakupach we wszystkich dziedzinach. 

K o r e s p o n d e n c j a I k o n w e r s a c j a we wszystkich językach. 

W y p e ł n i a w s z e l k i e z l e c e n i a k l l j e n t ó w . 
Deleguje p r z e w o d n i k ó w I I n s t r u k t o r ó w władających odpowied 

nim Językiem 1 odpowiednio uzdolnionych. 
Przeprowadza w e 

KAWIARNIA { 

t | KRESY" 
POLECA: 

wyśmienite 
domowe obiady 

4 prlx fixe zł. 

: 1.80 : 
z trzech dań 

od godz. 1-ej do 5-ej po pot-

Specjalność rosylskie potrawy: 
k u l e b i a k i , barszcz 

i 
u k r a -
i n n e . 

dl safWB̂ŚsasaaaŴBasłalâBaatiM̂aB ."Łirt tf-n.1 tUikc a..'. 

i ń s k i , r a s t i e g a j e 

W i e c z o r e m d o 11-ej godz iny 

Kolacje i la W 
p o c e n a c h n i s k i c h . 

KAWIARNIA 

KRESY 

I 
$ 

w 

O •* 

T 
% 
I 

t> 
10 
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Niemirów-Zdrój 
Kąpiele slarczane i borowinowe, przyrodolecznh two. Wskazania: 

reumatyzm, artretyzm, Ischias, choroby kobiece I skórne. 
Pokój z utrzymaniem 5—8 zł. — Kąpiele 2—5 zł. 300 pokóji we willach 
zakładowych i pensjonatach prywatnych. Stacja kolejowa Rawa—Ruska— 

skąd autobus do Zakładu. Poizta. teltgra, i telefon w miejscu. 
P o c z ą t e k s e z o n u d n . 1 0 - g o M a j a . 

„BIP" PIERWSZE W POLSCE 

Przyjmuje wszelkie O G Ł O S Z E N I A do gazet, jak również 
„BIP" 

Bez z a l i c z k i na s p ł a t y kilkumiesięczne. 
p o cenach normalnych . 
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DZIAŁ 
T Ł U M A C Z E N I A 
I r e d a g o w a n i a 

Aktów, Korespondencji 1 t. 

w 6 językach 
pod kierunkiem 

H. Kempińskiego 

Podania i ReKursy 
—DO WŁADZ — 

Skarbowych, 
Wojskowych, 

Sądowych, 
Administracyjnych 

i Komunalnych 
przepisu je się na maazynie azybko i tanio 

CEGIELNIANA 40 " L E F O " Y = 2 0 
a po godz. ©a, 

biurowych 2 - 6 2 I 3 7 - 8 4 . 

Dowolny wybfir najnowszycii jedwabi w e ł n i l i 

Ofiary kwasu moczowego 
Ar,tretyk, głównie po nadużyciach w jedze

niu i picu musi co miesiąc przeprowadzać 
kurację Urodonalem, który go zachowa przed 
atakami podagrycznemi, reumatyczneml i kol
kami nerkoweml. Z chwilą gdy mocz przybie
ra kolor czerwony lub zawiera piasek śpiesz
CIE po ratunek do Urodonalu. 

Środek zalecany 
przez Prof. Lance-

reaux b. Prezesa 
Akademji Medycz
nej w jego dziele 
o podagrze. Podagra 

Reumatyzm 
Piasek 
Arterjo-Sclerosa 
Kwasy 

Zatruty przez kwas moczowy, dręczony przez cierpienia, może być uratowany tylko przez 

URODONAL CHATELAI N'A 
ponieważ U R O D O N A L rozpuszcza K W A S M O C Z O W Y 

Urodonal Chate!ain'a można nabyć we wszystkicn aptekach i składach aptecznych. 
Przy kupnie zwracać należy uwagę na firmę wynalatcy C H A T E L A I N ' A . 

Generalna reprezentacja Warszawa, Fredry 4 tel. 73-55 i 155-59. • 

Okazy jn ie 

. letnią If ^ L * 
znajomku 

mi. 

różne paciorki i dże
ty, oraz torebki pa> 
ciorkowe od godz 

3-clej do 5-ej 
Andrzeja 43 m. 13 
wejście z podwórza 

''A lewo, 

Dr. med. 

Bf f lWN 
Południowa Nr. 23 

telef. 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj 
nmje od 8 do 10 r 
od 4 i pół do 8 w. 

dać w »< , n , i n 

pisma. —-***'̂  

W kilka t°%tĄ 

t 
Dr. 

G d a ń s k a 4 2 
(Długa). 

Choroby skórne 
i w e n e r y c z n e 

Przyjmuje od 12—2 
do 2i 5— 8. 

L9karz-denlysła 
B. Markus-

51 
TEL. 21-23. 

przyjmuje codzlen 
nie prócz niedzie 
i świąt od godtiny 

3 - 7 po p o ł . 7 w 
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PREDUMERATAJEPDULIKR wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie.— Z amiejcowa 

Republika" i 

5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn-. 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej 

„Ezpress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. ===== 

OGŁOSZENIA: ZWYCZAJNE: 8 qr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt), 
mil (na stionie 4 sznalty). NEKROLOGI I NADESŁANA 30 gr. za wiersz• , 
Zaręczynowe 1 zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 53 P r 0 C - _ f f 4 a j n i n i e J 

w t eksc i r ^Sp ; ; 
m l l . ( n a . i0» PJ/ 50 

Za wydawnictwo „Republika* Sp. z ogr. odp,: Marjan Nusbaum OltaszewskL—Czcionkami .Republiki", Piotrkowska 49-—Tłocznia 

Za TERMINOWY DRUK ogłoszeń ADMTN. nie odpowiada Drobne" 10 GR. Poszukiwania pracy 5 GR 

. Piotrkowska 15.—Redaktor odp. Jozef B u r i f l 


